
Radio Bielsko 
Wywiad z wójtem gminy Jasienica  
 
Redaktor Beata Stekla: Prowadzę dzisiaj rozmowę z Januszem 
Pierzyną, wójtem gminy Jasienica, dzień dobry panu.  
 
Wójt Janusz Pierzyna: Dzień dobry pani redaktor, dzień dobry 
państwu.  
 
Redaktor Beata Stekla: Od bardzo dawna mówi się o źródłach 
geotermalnych, które mogą znajdować się na terenie Jasienicy. I właśnie 
chciałam zapytać, czy już możemy przygotowywać te kąpielówki, kiedy 
będzie można się wykąpać w basenach?  
 
Wójt Janusz Pierzyna: To myślę, że już można powolutku je ubierać i 
przygotowywać się do wyjazdu do Gminy Jasienica. A tak poważnie, to 
jesteśmy w bardzo dobrej sytuacji, ponieważ był drugi etap 
postępowania przetargowego. W pierwszym etapie zebraliśmy dwie 
oferty, w jednej firmie brakowało 3 miliony 600 złotych, a w drugiej ponad 
pięć milionów. Do wartości, którą oczywiście otrzymaliśmy, prawie 15 
milionów. Była to bardzo duża kwota, która brakowała do pełni 
szczęścia, czyli rozstrzygnięcia pozytywnego przetargu. 
Zaproponowałem przetarg ustny jako dogrywkę do tego postępowania. 
Przyniosło nam to bardzo dobry wynik, z czego się bardzo cieszę. 
Wcześniej też rozmawialiśmy jeszcze z Narodowym Funduszem, jeżeli 
nie będzie tych pieniędzy, to co dalej, ale okazało się, że w 
postępowaniu ustnym po rozmowach, które prowadziłem, brakuje nam 
już tylko 700 tysięcy złotych, więc nawet ta druga firma przebiła tą 
pierwszą i mamy dzisiaj postępowanie. 
Nie jest jeszcze podpisane postępowanie przetargowe. Jeżeli wszystko 
gra i w tych dokumentach jest okej, to 14 milionów 900 złotych to jest 
wartość tego odwiertu-badawczego, a 14 milionów 800 tysięcy złotych 
otrzymaliśmy, więc brakuje nam na Inżyniera Kontraktu 600 tysięcy 
złotych i te 100 tysięcy złotych różnicy, więc myślę, że to jest bardzo 
dobry wynik, tym bardziej w dzisiejszych czasach, kiedy szacunek 
kosztów był dwa lata temu, a mamy inflację 20 procent. Cieszę się 
niezmiernie, że udało mi się tak prowadzić te negocjacje z firmami, że 
rzeczywiście obniżyli tę wartość do takiej wartości, którą dzisiaj mamy. 
To świadczy o tym, że jesteśmy coraz bliżej sprawdzenia, czy badania w 
1999 roku, które przeprowadził prof. Sokołowski, są faktyczne. Czy są 
no… jakimś tam błędem. W maju, myślę, że już odpowiedź będziemy 
znali. 
 



Redaktor Beata Stekla: Na terenie Gminy Jasienica pojawił się nowy 
obiekt. Jest to obiekt w ramach większego szlaku turystycznego. Co to 
za obiekt? 
 
Wójt Janusz Pierzyna: Zrealizowaliśmy projekt, który kiedyś 
wymyśliliśmy, w dobie rewolucji przemysłowej. Trzeba powiedzieć, że 
Gmina Jasienica właśnie na szlaku Kraków-Morawy-Wiedeń była 
znaczącym punktem. Nie tylko przez Grodziec, przez zamek, który tam 
funkcjonował. I dzisiaj wiemy, że już to jest siedem wieków przed naszą 
erą, więc na tym szlaku również w XIX wieku powstają dwie fabryki, 
„Larysz” i „Mundus” budują te dwa obiekty. No i Jasienica staje się 
punktem przemysłowym produkcji mebli, głównie krzeseł, które z tego 
terenu eksportowane są na cały świat. 
I w związku z tym padł pomysł, abyśmy troszeczkę mocniej zapromowali 
to miejsce, aby następne pokolenia miały obraz wytwarzania tych mebli, 
a z drugiej strony chcieliśmy również zaznaczyć, że z naszej gminy, z 
naszego terenu wyszedł Józef Bożek, twórca maszyny parowej. Było to 
w okresie, kiedy byliśmy jednym państwem austro-węgierskim, gdzie 
mniejszości polskie funkcjonowały, nie były aż tak prześladowane. 
Również Czesi wchodzili w skład tego państwa, więc Józef Bożek w 
różnych częściach, jest różnie odbierany. Niektórzy mówią, że jest 
Polakiem i myślę, że to jest ta prawdziwa, bo do 16. roku życia tu żył, w 
Bierach, potem mówią, że jest Czechem, no, a następnie mówi, że jest 
Austriakiem. No, wszystkie są jakby prawdziwe, ale myślę, że tutaj dla 
nas najważniejsze jest to, że u nas się urodził i muzeum, które powstało 
przez pana Michała Bożka utworzone, ma też jedną z komnat 
poświęconą właśnie jego wynalazkom, jego wszystkim dziełom, które 
tworzył. 
A połączyliśmy siły transgranicznie, czyli Jasienica, Goleszów, Wędrynia, 
Nydek, Jasienica, to mówiłem Goleszów. Wiemy cementownia słynna w 
Goleszowie, Wędrynia piece, wapienki, gdzie wypalali wapno, i Nydek to 
takie zabudowania drewniane, u nich „drzewionka” się to nazywa, i w 
każdym z tych miejsc coś powstało. Jasienica ma salę, kolejną, która 
będzie służyć do promocji właśnie tych wszystkich technicznych 
osiągnięć XIX, XX wieku, natomiast Goleszów ma makietę i ma przekaz 
historii słynnej goleszowskiej cementowni z początku XIX wieku i przez 
cały XX wiek, Wędrynia, Nydek, tak, że myślę, że szlak turystyczny, który 
powstał, odkrywając te wszystkie miejsca, które kiedyś tętniły tak mocno 
życiem, coś fajnego dla następnego pokolenia. 
 
Redaktor Beata Stekla: W Gminie Jasienica zmieniły się stawki za 
odbiór i za gospodarowanie odpadów. Jak one kształtują się obecnie? 
 



 
Wójt Janusz Pierzyna: 36 złotych mamy dzisiaj za odbiór tego jednego 
pojemnika na osobę. Patrząc na zeszły rok, to było 30 złotych, więc 20 
procent inflacji. No to trzeba powiedzieć, że wzrostu praktycznie nie ma, 
bo jest to o stopień inflacji. Czy to będzie mniej czy więcej, nie wiem, w 
przyszłości. Ale jedno jest pewne, że jak analizujemy odbiór śmieci na 
PSZOK-u, to tyle samo w tonach odbieramy na PSZOK-u śmieci, co 
miasto Czechowice-Dziedzice. A trzeba powiedzieć, że Gmina Jasienica 
ma 25 tysięcy mieszkańców, a Czechowice mają 45 tysięcy, więc o 20 
tysięcy mieszkańców Czechowice mają więcej, a tyle samo odbierają 
śmieci, więc coś dziwnego, co nie chciałbym komentować. Mówiłem to 
na sesji, proszę tylko mieszkańców gminy Jasienica, żebyśmy przywozili 
śmieci na PSZOK tylko z gminy Jasienica i nie chcę tego więcej rozwijać, 
bo każdą tonę, którą przyjmujemy na PSZOK, musimy przeliczyć później 
na mieszkańca i to będzie generowało, że będziemy płacić o złotówkę, o 
dwie, może o trzy więcej na przyszły rok, jeżeli ta wartość na PSZOK-u 
się nie zmieni. 
 
Redaktor Beata Stekla: Mamy Nowy Rok 2023 i w związku z tym 
chciałam jeszcze zapytać o plany realizacyjne w gminie Jasienica na ten 
właśnie rok. 
 
Wójt Janusz Pierzyna: No, jesteśmy przygotowani, mamy budżet 
zatwierdzony, mamy już luty, startujemy, nawet nie wiemy, do czego 
ręce włożyć, jest tyle pracy, zaplanowanej. I pierwsze to kończymy 
obiekt wielofunkcyjny z główną płaszczyzną dla straży, ale również salą, 
która będzie wykorzystywana na górze dla wszystkich organizacji. To są 
Łazy, 6 milionów złotych inwestycja. Rozstrzygnęliśmy postępowanie 
przetargowe o rozbudowę szkoły w Iłownicy, to następne 5 milionów 
złotych. Następnie jesteśmy w trakcie postępowania, budowa, 
przebudowa, modernizacja drogi, Biery-Świętoszówka, to prawie 2 km 
drogi, tak wąskiej i niebezpiecznej, w sumie oczekiwanej przez lata przez 
mieszkańców. To będzie inwestycja. Zobaczymy, jak w postępowaniu 
przetargowym się to zakończy. 
Mamy również kwestię modernizacji przebudowy zaplecza dla 
Międzyrzecza Dolnego, gdzie to jest w obiekcie wykorzystywanym i dla 
sportowców, i dla całego środowiska Międzyrzecza. Mamy realizację za 
11 milionów złotych, przebudowa PSZOK-u, jak również z zapleczem dla 
Zakładu Komunalnego, boksy, które są przewidziane dla „beczek”, które 
realizują wywóz nieczystości. To musi być ogrzewane. Nie mamy na to 
miejsca. Do tej pory musieliśmy to też stworzyć. 
Chcemy zrobić punkt interesanta, a więc stare wejście do budynku 
Urzędu Gminy chcemy wyburzyć, te ściany, które tam są ścianami 



działowymi, aby to ciasne pomieszczenie, gdzie ludzie przychodzą z 
różnymi sprawami przebudować, żeby była przestrzeń, żeby była taka 
cywilizacyjna już część, gdzie ludzie będą mogli spokojnie sobie usiąść, 
napisać pismo, coś sobie też przygotować i tak dalej. Na razie to tam 
mamy takie niefajne, więc jakby to chcemy również przygotować, żeby 
mieszkańcy mogli czuć się dobrze i bez żadnych barier. Tym bardziej, że 
okres pandemii nam dał taki sygnał, że nie zawsze może być tak dobrze, 
jak sobie myślimy. 
Dokończenie budowy drogi Międzyrzecze – Rudzica to jest następny 
temat. To 14 milionów złotych inwestycja. Rozpoczynamy budowę 
obwodnicy koło urzędu. To rondo i ta obwodnica to też 10 milionów 
złotych. 
No, trochę pracy przygotowaliśmy na ten rok. No i chcielibyśmy, żeby to 
zostało zrealizowane. Już jesteśmy po niektórych przetargach, w 
styczniu. Przygotowujemy następne, jeżeli się nic nie wydarzy, 
geopolitycznego takiego, które by nam uniemożliwiło pewne inwestycje, 
to na pewno w tym roku również będziemy pracować, żeby następną 
infrastrukturę wybudować, żeby następnym pokoleniem było lżej. 
 
Redaktor Beata Stekla: I tym tematem kończymy naszą rozmowę. A ja 
przypomnę, że moim rozmówcą był dzisiaj wójt gminy Jasienica Janusz 
Pierzyna. Bardzo panu dziękuję. 
 
Wójt Janusz Pierzyna: Dziękuję bardzo dziękuję. Życzę państwu 
dobrego roku.  
  
 


